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LIETUVIS z 29/XII.nawiązując do konferencji w Berlinie 
z 20/X11. pisze, że socjaldemokraci litewscy złamali jedność, 
która w sprawie wileiskiej panowała zawsze w narodzie litew- 
skim, "Socjaliści nasi - ironizuje dziennik = w obszarze Ki 
le-skim widzą tylko strefę, która jest związana kulturalneul 
i ekonomicznemi węzłami z Litwą. Kwestję tej strefy, żdanien 
ich - należy rozwiązać drogę plebiscytu, wówczas gdy zapenu- 
je prawdziwa demokracja, À zanim to nastąpi, trzeba zadovolic 
wszystkie żądania polskie, kwestji wileńskiej nie należy po- 
ruszać, a wszystkim będzie dobrze". 


Dziennik ząznacza, że "przebiegli polsey PPS-owcy" w nie 


czeń nie różniący się od endeków odnosząc sie do sprawy wi- 
leńskiej, zgodzili się na rezolucję zjazdu, gdyż czasy prav- 
dziwej demokracją u ich umicmaniu będą erą socjalizmu alge 
dzynarodowego. A wówcząs i wszystkie kwestje spome sae 
przez sie znikng, ART 

Niech sobie polacy niszczą wszystkie instytucje litew- 
skie w Wilnie, nisch niszczą litwinöw po więzieniach - wezyst- 
ko to dla socjalistów głupstwo". 

Dziennik zestanavia się w dalszym ciągu nad tem, dla- 
czego socjaliści litewscy zgodzili sie na takie rozwiązanie 
kwestji wileiskie] i pisze: "Dlatego, że polacy przyrzekii | 
im pomoc w walce przeciwko znienawidzonóm przez nich rządowi 
na Litwie”... ۱ 

Konferencje socjalistyczną w Berlinie dziennik uważa za 
dalszy ciąg ake;i rozpoczętej ۲ Rydze. 


IL POPOLO d'ITALIA z 27/X11. ii prasie francuskiej trwa 
dalej epzalteeja z racji sukgesu Ligi Nar., która zlikwido 
wała zatarg mlędzy Litw a Polską. 

Wie cheery obniżać zasług Ligi Nar., która zdołara po- 
godzić dumme Pitsudskiego z “¡aldemarasgen, ale przesada pra- 
sy demokratyc mo-masoiskiej wo Francji, jest niebezpieczna. 
Trzeba powicćwieć, że "stan wożjny' między Polską a Litwą byt 
bardzo niewytaźnmy, tak, że w „ilnie nięt się nie spostrzegł, 
że istnieje = jak to można wyc: ytaé w licznych koresponden- 
cjach dzienrilarzy zagraniczny ;h.Rada.urządziła spotkanie 
iiarszatka z Loldetaraseun, ale :iozna być pewnym, że i bez ufci- 
sku ich rąk w obliczu Rady, wojna by wie została wyporiedzia- 
na. Zkądinąd pewnem jest, że ukł..dy między obu krajami nie 
postępują i nastrój nie jest vi zxcajający. 


PR" ee AS ید‎ 


PIDA A TASA RS a 


MR 


ï 
ro 
۱ 


KOENIGSBERG. ALLGEMZTG. z 29/111, Kor. warszawski, 
nawiązując do dyskusji na tetat załatwienia sporu polsko-=li- 
tewskiego w prasie polskiej, wyraża przypuszczenie, Z€ Ma 
polityka pójdzie prawdopodobnie po drodze pokojowej, tak, ee 
to zdecydowano w Genevie. Ale z tyłu będzie trayuany straszak 
2 litewskich emigrantów i różnych protegowanych. Ostateczny“ 
cele: polskiej polityki jest urzeczyvistnienie Y stosunku do 
Litwy metod, stosowanych przez irancję w Tunisie, czy :lar o kkk ; 
Do tej korespondencji redakcja dodaje swoje uwagi, odnośnie 
sytuacji na Litwie. Stanowisko Woldcaarasa Uważa za silne, 
ale zależne od polityki polskiej. Partje opozycyjne Uważają 
decyzję genowską za klęskę dla Litwy i zachowją się obecnie 
z rezerwą, dopóki Woldenaras nie wygra swoich atutów. Uważa, 
że logieznem następstwea protokołu genewskiego musi być pod- 
jecio stosunków handlowych, i konsularnych, a gdyby ۵ 
nie chciał do tego dopuścić, to llarsz.Piłsudski odpowiednio 
zareaguje. 


BERLINER TAGEBLATT z 31/X11, Kori z Kowna omav ia 
przyszłe rokowania polsko-litewskie i pisze, że Litva nie 
zaniecha wysuwania żądań politycznych, z któremi ludność się 
zżyła. Dalej przytacza grosy prasy także co do rokowań z Niom- 
cami. Zaznacza w końcu, że PIlta/ zaprzeczyła wiadomościom, 
jakoby posłowie francuski i-angielski interwenjowali w spr ar 
wie interpretacji litewskiej, dotyczącej genewskiego roz- 
strzygniecia, 


SOCIALDEMOKRATEN /Stockholu/ z 16/XIl.pisze o decyzji 
Rady Ligi; "Chodziło na razie o ustalenie pewnego "modus vi- 
vendi” i zażegnanie widma wojny i nad tem nareszcie wszystkie 
mocarstwa współpracowały z powodzeniem, Postanowienie gonew- 
skie aoże przy dobrych chęciach spowodować pokój po obu stro- 
nach, ale przyjąć też należy to, ze Voldemaras działał uczci- 
wie 1 szczerze, gdy zdeklarował stan wojenny jako zniesiony, 
a Piłsudski mówił o respektowaniu niepodległości Litwy przez 
Polskę, Liga Nar. musi czuwać nad spełnieniem tych obustron- 
nych zobowiązań, Jak już była mowa, decyzja genewska nie jest 
definitywnem rozviązaniem problemu, ale dobry początek jest 
zrobiony. Zasługę ponosi Liga, która przyczyniła się do zacho- 
wania pokoju, 


NYA DAGLIBT ALLEHANDA z 14/XI1. pisze m.in. Z pouo dów 
wyłącznie historycznych Wilno oznaczone zostało za stolicę 
Litwy, pomimo, że miasto i okotoce były zupełnie spolonizowa- 
ne. Polska zagarueta Wilno z przed nosa Ligi Nar. i konflikt 
był gotowy. Jako rekompensatę przyznano Litwie Kłejpedę /ode- 
bramą Prusow/, Jest to dobre miasto portowe z rozgaterionym 
handlem, 

Litwini nie umieli się z tak dobrą zdobyczą obchodzić; 
Export zanikł, niemiecka ludność uiasta rozgoryczona i pozatem 
nie rozumie języka litewskiego - co ją drażni. Export zanikł, 
powód tego wieczna wojna teoretyczna Litwy z Polską i przeszka- 
dzanie handlowi polskiemu drogą na Ktajpode. 

Należy wziąć pod uwagę ludność Litwy. Ogólna jej licz- 
ba, 2 uiljony, z czego 98 % chżopów niewiele rozumiejących 
się na uprawie roli, jeszcze mniej rozumiejących politykę i 
mało rozumiejących 2 tego, że są samodzielneu państwen. Kla- 
Sy wyższe trzymające chorągiew litewską do góry, są liczbowo 
nikłe. Pozatem panuje partyjność. 

Ą Uczucie narodowe Litwy nie gruntuje się na języku 
litewskim, lecz na teorji vile.skiej, Czasy zmieniły się, 
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będzie to rekojmig pokoju dla Europy. 


JOURNAL DES DBBATS z 30/X11. Gauvain pisze, że roz- 
mowy pallichelokopulosa z liussolinim w Rzymie i generała Bodrero 
Z p.Marinkowiczem w Belgradzie wywołały wiele komentarzy. Ly: 
ezasem wydarzenia te nie pocigeng za sobą ważnych konsokwencyj . 
Win.Spraw Zagr. Grecji pojechał do Rzymu ponieważ po wizytach w 
Paryżu i Londynie nie wypadato mu omijać Mussoliniego. Nie mias 
Zreszt® żadnego powodu do unikania tej rozmowy. Stosunki powledzy 
Grecją i Włochami są normalne i poprawne. Rozmowy p'Marinkowicza 
4 gen*Bodrero były również raczej ogólnikowo, gdyż obocnie nie 
me powodu do żadnych nowych wstrzagnioú, Niepokój, który pows ted 
W gwigzku z podpismiem traktatu y dniu 11 i 22.1istopada zogtal 
Już załagodzony w drodze wzajeunych wyjaśnień. Zawarcie pozytyv= 
nego Układu uzależnione jest od ratyfikacji traktatów w Nettuno, 
i od gwarancji ze strony Wroch nicintorwenjowania wojskovego w Alba- 
nji. W obecnoj chwili nie ma powodu do niepokoju, gdyz stabiliza- 
cja lira wyłącza możliwość jakiejkolwiek awantury przynzjemiej 
na przociąg kilku miesięcy. 


DIPLOLIATEN-ZEITUNG z 1/1. Zeszyt VII:/ piszo o wątpli- 
wych korzyściach, jakie przynoszą traktaty przymierza na Batka- 
nąch* Autor twierdzi, że na Bałkanach nowe granice stanowią pod 
wielu względami fatalne podobieństwo do południowo wschodniej 
Duropy, gdzie jednak trudności występują w sposób daleko umiej 
niebezpieczny, Na południowo-wschodzie Zuropy nowo utworzone 
mate paustwa nie vywołają wojny a Polska tem mniej, niż Rosja 
byłaby w stanie zakłócić pokój; Zupełnie inaczej przodstariaja 
się sprawy na Bałkanach. Autor omaria dalej ekspansję włoską 
na półwyspie, tłumacząc tę politykę do pernego stopnia przyczy 
nami wewnętrzno-politycznemi. Z drugiej strony wymaga tegi . E 
wzrost ludności i włoska idea "mare nostro". W zakoiiczeniu و‎ 
aC że nowe tarcia, które wyłonią się na gruncie przyszłego 
układu włosko-greckiego w dalszym ciągu ujemie wpłyną na stosun- 
ki na Bałkanach. i 


MILLIET z 27/XII, Deputowany Mahmoud pisze w art wet., 
że wszystkie konflikty między Francją a Wrochani wypływają ze status 
quo, będącego wynikiem wielkiej wojny. Francja zgadza się na 
wszystkie umowy w obrębie tego status quo; a włochy sg wra nie 
z niego niezadowolone. Anglja zebrała owoce wojny, przypisując 
sobie lwią część, udzielając Francji pewnych korzyści, a Włochy 
zostały wyłączone z tego podziału, Evestja ta dotycząca polityki A 
międzynarodowej nie może być załatwiona przez Francję i Uxochy 
ponioważ jest one ¿ródiom poważnych i licznych komplikacy íj. 


MILLIVT z 26/XII. Specjalny kor-pisma 8.Tamara picze, 
w długim liście z Paryża, o stosunkach wtosko-francuskich, że na- 
rady będą trudne z powodu wielkich wymagaú Włoch. Briand chaiatby 
oczywiócie przed wyborami załatwić sprawę i usunąć grożąco Zuro- 
pie widmo wojny, lecz jednocześnie stosunki taLęd zy deaokratyc zna PE 
cją a faszystowskiemi Włochami stają się ogromnie drażlive, ل‎ 24 
się zważy, że opinja levicowa któroj hotduje Briand, patrzy z nie- 
nawifeia na konsolidację paustwa faszystowskiego, W Paryżu spo- 
dziowają się konferencji między dwoma ministrami dopiero w marcu 
edy się zbliżą do 3iobie trocnę ich poglądy. 


MILLIET : 24/XI1, pisze z powodu wizyty min.liichaloko- 
pulosa w Rzymie, ż. Mussolini chee zfrupować koło Włoch mate Pa 1~ 
stwa, aby przeszkoi: ié europejskiej polityce Francji, Jeżeli po- 
dróż Min.greckieo fo Rzymu skovngy się traktaten włosko-greckim, 
Włochy zrobią znowu ważny krok naprzód na Batkangeh. Bulgarja wtedy 
będzie musiąła wyjść z odosobnienia i zbliżyć sie do jednej z ist- 
nie jących kombinacyj. Py tanie tylko, czy tworzenie się różnych 
£rup w małych panstw ich PERON dree moze byé korzystne dla pokoju 
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chee sie stworzyć specyficznie litewską kulturę, wige tr ze ba 
też naprzód wydostać się z objęć Polski. Polska ma SO malas 
ludności wysoko wykształconej i o silnie wyrobione poczucia 
narodowem. Stało się to przez ucisk Rosji; awa miljony chto= 
pów litewskich nie mają poza sobą histotji. Narodowa uczucia 
trzeba strorzyé, może sie to nawet i uda. ۰ ; 

Intelektualny element na Litwie obaw ia się otrzy" 
mać Wilno, które byłoby moze zdolne spolonizować cały kraj. 
Ale 2rzec się Wilna nie można ze ۱ zględów historycznych i 
geograficznych, więc wieczné nieporozumienia z Polską, sta- 
łe trudności ekonomiożne i koszta. wn 

Mamy nadzieję, że 98 % obojętnych chłopów litev- 
skich dojdzie kieäy do år ladoności, że są oddzielny! narodei. 
Zapewne tak sie stanio. Ale potrzeba najmniej jeszcze trzech 
generacy j‘ Przez ten czas wiele staé siç jeszczo mozo W UFOS 
pie. 
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SYTUAOJA MIBDZYNARODOWA. 
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LE TLPS i JOURNAL DES DEBATS z 30/XII; donoszą za 
"New York Herald", że w Waszyngtonie myślą na sorjo O przy- 
szłej rewizji sprawy długów i odszkodowań, Nowe stanowisko 
Stanów Zjednoczonych w tej sprawie przypisywane jest wraże- 
niu; jakie wywarło na opinję aneryka.ską opublikovanie weno- 
tjału Gilberta Parkera, ro S! stanowisko co do ostateczne- 
go ustalenia wysokości sumy odszkodowań, należnych od Nic- 
miec, poparł sekretarz Skarbu, Mellon, Zaznaczył on jednak, 
że nie można łączyć obu. tych kwestyj: długów i odszkodowan. 
0d czasu oświadczenia p.Mellona zamiary rządu amerykaiskiego 
zostały sprecyzowane w planie, który ma przewidywać następu- 
jące punkty: ` 

Y ERR x> i notyfikacje nowej sumy odszkodowa.i 
Niemiec, 

2/ szeroką akcję finansową międzynarodową, zmierza- 
jaca do ułatwienia Niemcom wywiązania się z nowych zobowią— 
Zail, 

3/ rewizję w kwestji długów i określenie sum, które 
mają być wypłacone Stanom Zjednoczonym przez ich wierzycieli, 

Journal des Debats dodaje, że gdyby viadomości New- 
York Heralda potwierdziły się, byłoby to rzeczą niezwykłej wagi. 
Należy jednak oczekiwać oficjalnego potrierdzenia tych viado- 
mości, gdyż p-iiellon wypoviedział się przed kilku dniami w 
sensie wprost przeciwnym, dowodząc, że Stany Zjednoczone nie 
mogą się zgodzić na łączenie tych dwóch kwestyj. Wreszcie 
jedynie kongresowi przysługuje prawo zmiany zawartych umów, 


VOSSISCHT ZEITUNG z 1/1.28. przytacza ustępy z arty- 
kułu gen.francuskiego Percin, zamieszczonego w " Jungdeutsche 
Pressedienst" w którym autor potepiz sposób usuwania nieporo- 
zumioe- między narodami zapomocą wojny. Dziennik pisze, że wy- 
konanie zaloce-- genorata lepiej zabezpieczytoby pokój, niz 
zniszczenie wszystkich armat. Jeżeli narody będą chciały pro- 
wadzić wojnę, to znajdą broń, Należy więe doprowadzić do te- 
go, aby one nie chciały wojny, 
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VOSSISCH5 ZTITUNG z 1/1. pisze, he na Islandji urządzili 
anglicy wielkie składy nafty. Ponieważ ta wyspa, ze vzlędu na 
czenie 


położenić między Europa a Aneryka posiada wielkie zna 
strategiczne, należy na ten punkt zwrócić uwagę. 

THD MORNING POST z 2۸0/211, streszcza w krótkości ofviad- 
czenie senatora Borah, udzielone "Latin" w xwes tji uiędzyna- 
rodowegó znaczenia, projektowanego paktu francusko-amorykai- 
skiego, wyt3czajacego vojne, i zaopatruje tę viadoność  no- 
główek: "Plan senatora Borah zastąpienia Ligi", 


THE MANCHOSTIR GUARDIAN z 27/X11, przedrukowuje artykuł 
Alos'a Broy wydrukowanego w “Central European Observer" o 
cmiejszoSciach narodowych. Autor pisze, że w poróvnaniu z 
stene1 przedwojennym ,sytuacja poprawiła się znacznie. 


e 


THE DAILY NEWS z 2۳/211 zamieszcza art.Wilsona Harrisa 
o stosunkach anglo-ameryka-skich, w którym autor wypowiada się 
za zawarciea traktatu arbitrażowego, wykluczającego wszelką 
aożliwość wojny pomiędzy Anelją i Ameryką. 


SYTUACJĄ POLIN OZNA W NIEMCZECH. 
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VOSSISCHZ ZEITUNG z 1/1.onawia obszernie politykę zacronicz- 
ną Nienioe w roku ubiegłym, przytacza głosy prasy prav iconej 
1 dochodzi do wniosku, że jak widać nawet z tych głosór, nic- 
miecka dyplomacja nietylko nie "oie poszczycić się sukcesuzi, 
ale wręcz przeciwnie, doznała ona samych nieporodze... 

Dzionnik pisze w ko:icu, że ten smutny bilans rządu pravicy 
został jeszcze poviększony przez zwycięstwa lewiey przy wybo- 
rach samorządowych. Rządy ich trwały zaledwie l rok a prawica 
wyczerpała wszystko, co pozostawiła w zapasie w dziedzinie 
polityki zagranicznej praca lewicy", 


GERLANIA z 29/XIT, u art.wst.zwaleza dążenia opozycji do 
przyspieszenia wyborów w Nicaczech i dowodzi, że obecny par- 
lament powinien jeszcze załatwić budżet i inne sprawy, W ko: 
cu autor wzywa do zachowania "zimnej krwi." 


DZUTSCHZ TAGHSZNIPUNG z 29/XII,p.t: "Na dobrej drodze" 
zestavia bilans roczny rządó bloku narodovego, które ocenia 
b.pochlebnie, a uważa, że byłyby znacznie lepsze wyniki, gdy- 
by rząd nie musiał zawierać komprouisu. Autor najviększy po- 
stęp widzi w dziedzinie 20spotarezej. Natomiast w dziedzinie 
prawodawczej nie udało się wiels osiągnąć z powodu nieporczu- 
‘le rządu Rzeszy z rządeu pruskiu, 


FRANCJA-WEOOGHY I BAŁŁANY, 


TH DAILY TELEGRAPH z 29/XII.Kor. dypl.pisze, że iłochy we- 
amy Udział x pozyezee o której uzyskanie grecki ministor Skar- 
bu prowadzi obecnie rokowania w Londynie. Udział ten przypi- 
Sac należy nsobistej inictetywie Wussoliniego, ¥ kołach dy- 
plonatyczaych pewne znaczonie polityczne przypisywane jest 
tenu posun:2ciu rządu włoskiego, 


IL SECOLO z 29/XI1.pissze, że Czechosłowacja ma spocjalne po- 
wody spodziawania się potaySlnego wyniku układów na polu poli- 
tyki międzyrarodowoj. Powstała ona dzięki pomocy Vłoch i Fran- 
cji i nie zepomni tego w: swej polityce zagranicznej. btarać sie 
toż będzie, aby te oba palstra były w dobrych stosunkach vza- 
Jeunych, Scisła współprszca xoch i Francji mozo skonsolidorac 
Europe środkcewą i wywrzinć zbawienny wpływ na Bałkanach: 
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THE DAILY TELTGRAPH z 29/XII. Kor. dypl.pisze, że defini 
tywna nominacja przez rzgd wegierski wojskowego attache do po- 
selstwa wegierskiego w Londynie musi wznowić w niedalekiej 
przyszłości kwestję podobnej nominacji przy ambasadzie ee 
mieokiej w Londynie. Autor pisze, 2e czysto osobiste w2gi¢ JMS 
w nominacji wegierskiego attaché , która miała nastąpić 2 3 
go lata. Zwroka zaś w mianowaniu niemieckiego pei ae wojsko 
wego spowodowana była wzeledami polityczneni, Niektóre partje 
polityczne w Niemczech i poważna część dyplomacji nieuieckiej | 
są przeciwne tej nominacji z powodów historycznych, reszta opi 
nji uważa, że nominacja ta powinna nastąpić dopiero po catko- 
witej ewakuacji Nadrenji przez sprzymierzonych. 


THE DAILY TELEGRAPH z 29/X11. Kor. z Rygi donosi, że lot- 
nicze i chemiczne organizacje w Sowietach zwiększyły SWOJĄ 
działalność i złączyły się. Nowa organizacja Utworzona w ten 
sposób jest pod kontrolą departamentu ministerstwa wojny. 


W Krasnodarze Uruchomiono nowe wojskowe laboratorjum chemiczne. 


WESTMINSTER GAZITIE z 29/X11. Kor. z Berlina pisze o duieu 
zadowoleniu Niemiec z powodu przybycia króla Afganistanu. Niem- 
cy od dłuższego czasu starały się pozyskać względy Afganistana. 


TATGLICHE RUNDSCHAU z 30/X11. nawiązuje do projektu "Dzien- 
nika Bydgoskiego" oddania Litwie Królewca, jako jej stolicy, 
pisze, że wspoimiany dziennik przy tej sposobności J.Xanta 
nazwał filozofeu litewskim i to jest zawsze w sobie niezłym 
żartem. "Mówiąc zaś poważnie — pisze dziennik — "nic nie jest 
tak znamienne dla pewry ch kół szowinistyeznych w Polsce, ¿ax 
wystąpienie tego dziennika". 


VORWAERTS z 30/X11. pisze z powodu misji Dr.Schiemanna 
utworzenia rządu łotewskiego, że wygląda to sonsacyjnie, iż 
niemiec na Łotwie tworzy gabinet, ale jest to "zaszczytną ozna— 
ke prawdziwie demokratycznego du cha, jaki panuje w tym kraju*, 
Prawdopodobnie nie będzie to miało prektycznego znaczenia, ale 
zawsze pozostanie pięknym gestem". Dziennik ten krok Łotwy na- 
zywa policzkiem dla Mussoliniego, który dąży do zniszczenia 
mniejszości stowiaiskiej i niemieckiej. 


VORWAZRTS z 28/XII. pisze z powodu artykułu "Tagu" o Sazo- 
nowie, którego ten dziennik pomawiał o wyrotanie vojny Śr iat o= "` 
wej, że właśnie wydawnictwo "Tagu" w przeddzieu wybuchu vojny 
wydało dodatek nadzwyczajny o zazządzeniu mobilizacji w Nieu- 
czech i że na skutek tego zarządzi+a. także Rosja mobilizację. 
Choć okazało się, że dodatek podał fałszywą wiadomość, to jed- 
nak swój skutek odniósł, gdyż jego celen było wysuszenie wybu- 
chu wojny. 


KORESPONDZNZ "GENF" z 27/X11. pisze na czele pisma, że 
aresztowanie pacyfisty -Fritza Rottchera nastąpiło naskuter. 
podejdzenia, iż redakcja "Die Menschheit” miała jakoby wie- 
dzieć, skąd otrzyaal belgijski minister wojny materjał o zbro- 
jeniach niemieckich, 

Autor domaga się wyjaśnienia tej sprawy i twierdzi, że 
otwarcie archiwów sądowych okazałoby, jak wygląda prawo ¥ po- 
Jęciach nicuieckich sędziów; grozitoby to nietyle bezpieczeń- 
stw palstwa, ile bezpieczeiistuu sędziów, 

; Autor zaznacza, że działalnością redaktora Rottchera 
kierował tylko ideat pacyfistyczny. Przetrzymywanie Rottchera 
w więzieniu Śledczeu ma na celu wymuszenie wymienionego zeznania, 
którego jednak on'złożyć nie moze. 
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